
• tr 

1984 - 2009 



Z radością przyjąłem zapro­
szenie do umieszczenia kilku słów z 
okazji jubileuszu Domu Sztuki. Jest 
to miejsce niemal legendarne na 
Ursynowie. Towarzyszy nam od 
ćwierćwiecza, stanowiąc ważny 
e l e m e n t l o k a l n e j h i s t o r i i . 
Powstanie Domu Sztuki z inicjatywy 

mieszkańców, a wśród nich wybitnych ludzi kultury, było 
wyrazem głębokiej potrzeby stworzenia wspólnoty. Cele, 
jakie twórcy Domu Sztuki postawili przed tą placówką, są 
aktualne do dziś. Od wielu lat repertuar Domu Sztuki ma 
swoją wierną widownię. 
Dzielnica Ursynów jest dziś jedną z najbardziej 
nowoczesnych i przyjaznych części Warszawy, przede 
wszystkim dzięki samym ursynowianom - wymagającym 
odbiorcom, którzy oczekują projektów kulturalnych, 
społecznych i inwestycyjnych najwyższej jakości. Takie 
właśnie przedsięwzięcia wspiera samorząd i z pewnością 
mamy swój znaczący udział w dorobku Domu Sztuki. 
Gratulując Zespołowi Domu Sztuki marki, jaką udało się 
stworzyć przez 25 lat, życzę aby było to nadal miejsce 
twórczych spotkań i spotkań z twórczością najwyższej próby. 

Ciesząc się z jubileuszu 25 - lecia 
Domu Sztuki, nie mogę odmówić 
sobie przyjemności przypomnienia, 
że ostatnichló lat, czyli dwie trzecie 
całego okresu swego istnienia 
p lacówka działa w ramach 
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przyjęła ją pod swoje skrzydła, gdyż troszczy się o zaspa­
kajanie, nie tylko mieszkaniowych, ale również duchowych 
potrzeb swoich członków i ich rodzin. Choć metro skraca 
dziś drogę do innych teatrów, kin, galerii czy sal koncerto­
wych, Dom Sztuki wciąż ma liczne grono sympatyków, 
którzy wolą w jego kameralnej atmosferze obejrzeć dobry 
spektakl, film, wystawę lub posłuchać muzyki. Dzieciom i 
młodzieży Dom Sztuki stworzył ponadto możliwość 
uczestnictwa w ciekawych zajęciach artystycznych. 

Pragnę zatem w imieniu Zarządu SMB “Jary” 
podziękować pracownikom Domu Sztuki za ćwierćwiecze 
owocnej pracy i życzyć im kolejnych udanych jubileuszy. 
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Spółdzielni Mieszkaniowo-Budowlanej “Jary” 

Przed chwilą postawiliśmy ostatnią kropkę i wstawiliśmy ostatnie zdjęcie. W ciągu kilku dni i 
długich nocy ten folder rozrósł się w stosunku do wstępnych planów prawie dwukrotnie. Czy udało 
nam się opisać wszystko, co najważniejsze? 
Niestety, a może na szczęście, potrzebne byłoby do tego wydawnictwo o objętości sporej 
encyklopedii. Z Tysiąca wydarzeń, setek nazwisk, musieliśmy wybrać tylko niewielką część. 
Mam nadzieję, że uchwyciliśmy to, co kryje się za suchymi faktami i datami, czyli emocje, które 
towarzyszyły tym wszystkim wydarzeniom. 

Zaprzyjaźniony z Domem Sztuki ursynowski artysta malarz i chyba niedoceniony poeta Jerzy Wiktor Kwiatkowski poświęcił 
Domowi Sztuki wiersz, w którym porównał go do okrętu żeglującego po morzach czasu i oceanach kultury. Nie ukrywam, że 
mnie jako pasjonatowi żeglarstwa ta wizja Jurka zapadła głęboko w pamięć, ale wiersza nie wypada mi przytoczyć, bo za bardzo 
nas chwali. 
Patrząc z tej perspektywy mogęjedynie powiedzieć, że przez minione 25 lat Dom Sztuki ominął wiele raf i podwodnych mielizn. 
Nie powaliły go złośliwe fale, czasami prawdziwe wiedźmy morskie. I choć bywało, że leżał już na burcie, a woda zalewała 
pokład to ponownie podnosił się na fali, a żagle wypełniała sympatia i uznanie ursynowskiej publiczności. Dom Sztuki mógł 
wówczas liczyć na wsparcie mądrych i dalekowzrocznych ludzi, których decyzje ekonomiczne i społeczne pozwalały obrać 
właściwy kurs. Ale mógł oprzeć się także na wiernej i oddanej załodze. Po prawie 10-letniej współpracy śmiało mogę 
powiedzieć, że to jedna z najlepszych ekip jakie spotkałem w życiu. Pomysłowi, twórczy i zaradni. I choć widzę, że nerwowo 
przełykają ślinę, gdy pojawiam się z kolejnym sakramentalnym “Proszę Państwa mam pomysł...” to wiem, że aby go 
zrealizować, zrobią wszystko - nawet to, o czym myśleli, ze nie potrafią. 
Jednakże ursynowski ocean, po którym żegluje Dom Sztuki, zmienił się w ciągu ostatnich 25 lat w stopniu, jakiego projektanci, a 
w szczególności budowniczowie tej placówki, na pewno nie przewidzieli. Wyzwania, jakim musi sprostać nasz okręt, aby 
utrzymać się na fali i nie zostać w tyle, stają się coraz bardziej wymagające technicznie i organizacyjnie. 
Wierzę jednak głęboko, że za burzowymi chmurami na horyzoncie, skrywającymi problemy związane z przebudową enklawy 
wokół Domu Sztuki jest jeszcze niejedna przygoda i artystyczne wyzwanie. Przeżyjcie je z nami. Zapraszam. 
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